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Roraty dla dzieci w naszej parafi - w poniedziałki, środy i piątki o godz.1 8.00

Czy idąc na tę mszę zabierzesz ze sobą świecę, a może lampion?



Drogie Dzieciaczki! Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu

stojącego na stoisku z czasopismami w naszym kosciele. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

Tam w szafie było

pełno strojów

góralskich. Pani Zosia

powyjmowała niektóre z nich

i zaczęła mi o nich opowiadać.

-Spójrz, Małgosiu, to gorset. J est

wyszywany cekinami i koral ikami.

Zakłada się go na bluzkę.

-A u nas, w Warszawie, to się mówi

na to serdak.

-Tak, ale to jest gorset. A tutaj

spójrz, mam różne spódnice i buty

góralskie, czyl i kierpce. Zakłada się

je na wełniane skarpety i specjalnie

wiąże rzemyki.

-Ciociu, a czy można iść do ślubu

w stroju góralskim?

-Przypuszczam, że tak.

-Tak. Potwierdziła pani Zosia. Ale

on jest wtedy cały biały. Ma

wyszywane elementy.

-A kierpce, czy też są białe?

-Mogą być białe albo jasne. To

zależy od panny młodej.

-To musi na pewno ładnie

wyglądać.

-N o, ładnie wygląda. Pokazym

wom zdjęcia. Powiedziała pani

gospodyni.

I rzeczywiście. Państwo Młodzi

w strojach góralskich wyglądali

bardzo dostojnie i elegancko.

Pobyt w górach upłynął nam

bardzo szybko. N iewiadomo kiedy

trzeba było wracać do domu. N ie

mogłam się doczekać spotkania

z babcią. Byłam bardzo ciekawa

czy spodoba jej się różaniec. Za

resztą rodziny też się stęskniłam.

Ciekawe jak tam Adaś. Może

nareszcie zaczął ładnie spać

i przestał budzić się w nocy. Mama

z tatą to mają ciężko tak wstawać

do Adasia w środku nocy. Tata to

i tak bardzo wcześnie szykuje się

do pracy, ale mama to mogłaby

sobie pospać. Ach ten Adaś. Ale

i tak wszyscy go bardzo kochają.

A ja to po prostu nie mogę się

doczekać kiedy mama pozwoli mi

wychodzić z nim na spacery.

Poszlibyśmy razem do Martynki.

Ona nie ma rodzeństwa i zawsze

narzeka, że jest jej smutno. J ak

zobaczy Adasia to się na pewno

ucieszy. Moje rozmyślania

przerwała mi nieoczekiwanie

ciocia, która właśnie wróciła ze

spaceru.

Specjalnie dla naszych dzieci

napisała Anna

Przyjaciele Jezusa
XIV. W górach

Te dwa, na pozór identyczne, rysunki różnią się dokładnie 1 1 szczegółami. Jeżeli masz bystre oczko,

znajdziesz je wszystkie. Dziesięć różnic, to też dobry wynik. Możesz pokolorować dowolny rysunek.
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